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Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju Oświaty, Kultury, Sportu 
w Raniżowie zaprasza na 

WIELKI FESTYN RODZINNY 
który odbędzie się w dniu 3 czerwca 2001 r\ od godz. 14°° 

na stadionie sportowym w Raniżowie. 
W p r o g r a m i e : 

mecz piłki nożnej pomiędzy drużynami z Gimnazjum 
z Raniżowa a Gimnazjum z Woli Raniżowskiej; 
w y s t ę p dzieci z Przedszkola z Raniżowa; 
koncert kapeli ludowej z Niwisk; 
pokaz sprawności straży pożarnej z OSP Raniżów 
i PSP Kolbuszowa; 
koncert kapeli ludowe;, cz. I I ; 
występ słowno-muzyczny młodzieży gimnazjalnej; 
przeciąganie liny pomiędzy reprezentacjami sołectw; 
pokaz zabytkowych traktorów; 
festyn ludowy. 

Imprezy towarzyszące: loteria fantowa - główna nagroda: rower górski; 
przejażdżki końmi; dmuchany słoń. 

Dochód z imprezy przeznaczony na budowę gimnazjum w Raniżowie. 
SERDECZNIE ZAPRASZA - ZARZĄD STOWARZYSZENIA 

• godz. 14» 

• godz. 15» 
• godz. 15M 

• godz. 16™ 

• godz. 16" 
• godz. 17" 
• godz. 17» 
• godz. Iff" 
• godz. 18 u 

A k a d e m i a 3 - M a j o w a 
W przeddzień 210 rocznicy uch* niema Konstytucji 3 maja 

odbyła się w Szkole Podstaw owej i Gimnazjum w Woli RaOi-
zuwskiej uroczysta akademia. Zaszczycili ją swoim udziałem: 
nój l Henryk Bajek. ks. proboszcz Eugeniusz Worsa, radni -
Stanisław Pełka. Bronisław Siec i Maria Prus w imieniu męża 
Edwarda. 

Zaproszonych g o ś c i nauczycieli i uczniów serdecznymi 
g w a r n i powitała dyrektor szkoły mer Stanisława Siec. 

Piękny i pouczający program o roli i znaczeniu Konstytu­
cji -Majowej w dziejach Polski, pL "Witaj majonajutrzenko" 
przrdiLi*i l i uczniowie z rniejscouej szkoły pod kierunkiem 

pani Czesławy K .u przy współpracy pan Edyty Olszowy i 
Anety Żył>. Patriotyczne pieśni śpie* ał chór z Gimnazjum. W 
przedstawieniu uczniowie przvpomnielin ie J | 0 lal innu • 
1791 rok J A l'- panii* ało wielkie bezprawie. Sejmrue mógł 
podcjmowai.1 żadnych uchwał. Uchwalenie konstytucji by ło 
wielkim osiągnięciem ówczesnych czasów i miało także duże 
znaczenir w dalszych dziejach Polski. 

Na uroczystości przypomniano r ó w i e t że dzień ; maja, lo 
także święto Najświętszej Marii Panny królowej Polski który 
lo m u ł nadał Marce Boskiej król łan Kazimierz. Stad też za-
kooczooo akademie odśpiewaniem Apelu Jasnogórskiego. 

dSirjicryaWf 
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Turniej wiedzy pożarniczej 
Zarząd Gminny Związku Ochotniczych Straty Pożarnych w Raniżowie w tym roku zorganizo­

wał II Turniej Wiedzy Pożarniczej. W zmaganiach wzięli udział uczniowie gimnazjów. Etap środo­
wiskowy odbył się w poszczególnych szkołach, natomiast w dniu II kwietnia 2001 r. w jednostce 
OSP Raniżów zgromadzili się najlepsi, łącznie 12 gimnazjalistów. 

^ * J , który był jednocześnie pr/e u odruc zac \m komisji lurnk-

Lamtttci finału ptmuaatoffo: Attc/a AAmtT\k 
i tCnytiiof Kuniziti z imnindament ,r -\-
OSP Ryiiardtm Ka*aictm. 

Trzeba b y ł o s i ę w y k a z a ć wszech­
stronna, w i e d z ą p r z e c i w p o ż a r o w ą , m i ę ­
dzy innymi o środkach g a ś n i c z y c h , ro­
dzajach pożarów , sposobach tch gasze­
nia, strukturze jednostek straży pożar­
nej i innych. Test składający 
pytaii byt trudny do r o z w i ą z a n i ! na¬
wet dla ludzi p o w i ą z a n y c h Ze struktu­
rami 0 5 P r Autorem p y t a ń b y ł k p i , 
Krzysztof Samojedny z P S P Kolbuszo-

jowej. 
Po eliminacjach leslowych wyłoniono najlepszych nojc 

finalistów- Alicje Adamczyk, Krzysztofa Kurdziela i Natalie 
Kałę. Oni to rozegrali finał poprzez odpowiedzi na zestaw 
pytań przygotowany przez komisję . Po zsumowaniu punk­
tów z lesru i finału ustnego kolejność miejsc ustaliła się nasię-
pajacu: 

1. Alicja Adamczyk - Gimnazjum Raniżów, 
I I . Krzysztof Kurdziel - Gimnazjum Raniżów. 

Nauha. Kala - Gimnazjum Wola RaniżowsLa. 
Wszyscy uczestnicy eliminacji gminnych otrzymali od 

organizatorów pamiątkowe d>plomy i nagrody książkowe. 

Dwa pierwsze miejsca, czyli Alicja i Krzysztof repre­
zentowali naszą gminę w finale powiatowym, który odbył się 
« Kolbuszowej w dniu ii maja. Bezkonkuientyjny okazał się 
Krzysztof Kurdziel zajmując i miejsce. Druga nasza repre­
zentantka zdobyła W miejsce. Nagrodą za 1 miejsce hyfo 350 
z ł do zrealizowania w sklepie, Krzysztof za wygraną kwoic 
zakupił rower górski. 

Staniita*- Samajfdny 

I t 

Ffiddf limi na - OSP Ramziń*: 

C E N A OCZYSZCZAMIA GMINY 
Akacja "Oczyszczanie Gminy" pi2epiowacizona została m dniach od 18 kwietnia do 10 maja 2001 r. 

Zebrano 11,71 złomu ora/ 96 m* śmieci. Akcja kosztow ała ogółem 7.107,00 *L, w tym; transport 
3.535.00 zł., załadunek 2352,00 uly lizacja śmieci 1.220,00 zl. Za sprzedany złom uzyskano 

dochód w kwocie 1.170,00 zl. A zatem faktyczne koszty akcji wyniosły 5.937,00 zł. 
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Cmentarz katolicki w Raniżowie -
jego urządzenia i ogólny opis 

łV poprzednim artykule "RanEjntikit cmentarze" tWiriei 
Kojtiicwiku nr 4 2001 J wipomBieHimy ogólni* a odkryttfh 
emrniOTZjikach, to jat w micpcoch, w których ^uifdo *ały ar 

ikupi\ta em/wH" przrdhistoryczjiyeh. ora: « enttntarzarh 
knloiułdch. aanzym cmentarzu przykaiiklnym i nouym cmen­
tarzu. 

Nie wiemy Liedy załóżmy ^meni-ir? pr*łkc*ciclny F 

moziiwT ze był starszy nawet od oapiarcego kościoła. Pierwsza 
- . : .-.p. : u cmenumi * Raniżowie ptK~hodzj z niLu 1604 kiedy 
io nvr«ixzeto wizytacje parafo przez wizyizaorów h-kupow kra 
kouslith Przy pierwszym opuie kościoła z 1604 roku natlmie-
mono. zc kościół byi o«rud/ i«y parkanem drewnianym, a mie­
dzy mmi był tmemarz i kotftuca. Nowy c i D n U z . który Ikzy 
sobie juz blisko 200 Lu jeii również cmentarzem uyrnanmwsm 
parafii rzym&ku-kamlickicj. Wiadomości o iym jak by! urządzo­
ny i prowadzony m n a a r z przykościelny zastały w r r e H r a p wy­
czerpane w poprzednim artykule. Możemy l^b/me wspomnieć' o 
dziwieniu ste wYkurnijacych okresowe prac pod posadzką we-

njit/ kościoła, gdzie udkiywano duzr ilości czaszek i piszczeli 
poukradanydi obok siebie. Czynności te wykonywano podczas 
budowy ostatniego kościoła, a może i poprzednich. Równie/ pra­
ce wykonywane przy odgmmicróu kotcioła, kanalizacji desaczo-
wej, • I • A •• . wody i gazu, naprawie ogrmlzema w okresie 
powiijennym rdruga połowa X X wt ukazywały przy dokonywa-
mu wykopów duze nasycenie ziemi ki*icrnj - czaszkami i piwcze-
lami. które jako ipdpomłejKZe na dzufcduc czasu zachowały się w 
ziemi w dużym zagBzczcinu. Nic więcej nic można tu powie­
dzieć po za tym, że przy każde) budowie nowego kościoła kurczy-
f-L się powierzchnia przeznaczona na pochówki. Każda nowo wy-
budiiwaia iwiatyrua bytj większa od pnpprzcdnic] dla conz ucz-
menzej parafii, zmniejszała powierzchnie cmentarza, az do sianu 
poniżej 10 arów. Poza rym ciągłe wzrastała liczba i częsiorft? po­
chówków prowadząca do przesycenia ziemi szczątkami, których 
j H m ruezdazyti ona w pehu • . J '• H . . : . .!-• Stwierdzono* że 
w niektórych parafiach częstodiwunA: pochówków zbliżało się do 
okresu 10 leoncgo. a nawel go przekraczała, co groziło epidemia­
mi. Stad zarządzenia władz aumiackich zakazujących pochów­
ków pod poudzkami kościołów- i nakazujących wsTrowadzenie 

~Ł le»rej: mir, mbcŁ Michaliny Razmaiawej * noMczycelki z Wah 
ftamziPH-riirjn*. ••-••••.;:/.'••.:<•••.;.•••. • J-i/urw Cłu uJrwi m liw_/ 
: nowi? Stasia zm. w ¡927 rvku 

cmauarzy ze względów smarnych poza osiedla, co hyfa duszne 
i cn t^arrwiazujt dn dziś. 

Nerwy cmentarz katolicki w Raniżowie wykorzyBywmy od 
końca pierwszego dziesieciołecia X I X wieku » m m ę pnuzeby 
był powiększany. 7^\- ••-.w-\: powierzcłsii pod pochówki przr-
biegło szybko ponieuaz parafia była duza. a liczba wierny ch Hale 
Się powięks/ała. bo pth/czcgólik: nnrjscowo4ci zwiększały liez.-
bę dorooflw i mieszkańców. Dła przy ktadu można podać ze gdy 
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iv roku lósO liczba parafian wynosiła 
około 2000. to w sto lat później j u ż 
h]isko 4500, a w 1850 r. na skulek po­
wstawania nowych osad przekroczyła 
ńTsz z filią parafii w Spiach 12000, a 
bez f i l i i około 7000, by w 1920 bez 
filii W Spiach zbliżyć sic do 9000, to 
jest l iczby znacznie przekraczającej 
obecny stan trzech parafii: Raniżowa. 
Woli Raniżowskiej i Mazur - obszaru 
odpowiadającego obecnie gminie Ra­
niżów, która liczyła z końcem 2000 
roku 7332 mieszkańców. W roku 1921 
wyodrębniła się now a parafia Wola Ra-
niżowska zakładając własny cmentarz, 
a 1938 Mazur}' zakładając też w łasny 
cmentarz. 

Życic ludzi trwało dawniej kró­
cej, śmiertelność dzieci była duża. Cze­
sio występował) ' epidemie nasilające 
się szczególnie w czasie wojen. Stan 
demograficzny utrzymywała duża roz­
rodczość. Np. wiciu naszych rodziców 

Cluiraheiysncztte Ozy pemtiniki z pf/dsmwu z kamieni i kr-\żem; ki. Ztigrodzkiego (J0.09JS9.. 
+ 4.04.1923). tiammika szbrty .Umthi (251)5-1863 + 5.0U920t, ks. Raga (IS5? -i-1893). 

pochodziło z rodzin wielodzietnych. Często byt)- to rodziny prze­
kraczające 10 rodzeństwa. Dlatego też cmentarze powiększano i 
powracano w miejsca dawnych pochówków-. Czas między pochów­
kami określano na 30 lai [obetnie w miastach skraca się do 20 lat. 
w tym okresie ponawia sic opłarv cmentarne za kwaterę na cinen-
laizacb komunalnych). I tak w ciągu X I X wieku nastąpiło pierw ­
sze powiększenie, a na przełomie XTX/XX w ieku za proboszcza 
Wincentego Dąbrowskiego powtórne. Z lai trzydziestych ubie­
głego wieku pamiętani jeszcze cześć wolną od pochówków na 
skraju południowo zachodnim cmentarza gdzie rosły sosenki. kióie 
zanikło na początku drugiego półwiecza X X wieku. Korzystanie 
z nowej powieizclini uległo zwolnieniu po utworzeniu parafii i 
cmentarzy w Woli Raniżowskiej i Mazurach. Jednak ze względów 
rodzinnych wielu parafian nowych parafii przez pewien okres ka­
zała się grzebać nacrneniarzu w Raniżowie obok krewnych, współ­
małżonków- lub rodziców7, co z czasem zanikło. Czesio wykorzy­
stywano miejsca po dawnych pochówkach. Równocześnie po­
trzeba ponownego zwiększania obszaru cmentarza następowała z 
powodu trwałego zagospodarowania kwater przez urządzanie i 
budowanie trwałych pomników ze strony rodzin zmarłych. 

Jak w spomnicusmy wcześniej, na cmentarzu przykościelnym 
nie oznaczano mogił znakami (przynajmniej lakic nie dotrwały 
do naszej pamięci), ChoĆ czasami spotyka sie cmeniarze przyko­
ścielne z pojedynczymi nagrobkami dawno zmarłych np. probosz­
czów, dobrodziejów 1 kościoła o ile nie byl i grzebani pad kościo­
łem. Na nowym cmentarzu na pochówkach usypywano mogiły 
uznaczanc coraz częściej krzyżami lub kamieniami Pierwsze krzy­
że ciosane z drewna sosnowego lub twardego dębowego były 
proste różnej wielkości, rzadziej z daszkami wspartymi od szczytu 
do ramion krzyża. Można j e było czesio spotkać jeszcze w okresie 
przed wojennym. Z czasem bogaisi zamawiali krzyże żeliwne róż­
nego formaru i rozmiarów, które osadzano w o twór ; żłobione w 
odpowiednio dobranych kamieniach. Krzyże lakic zwane "wie­
deńskimi" sprowadzane były rjoczątkowu z Austrii, a później z 
większych miast Lw owa i Krakowa, gdzie istniały odlewnie. Nasi­
lenie ich stawiania notowane jest od początku X X wieku, kiedy to 
1900 roku oiw-arto filie Fabryki Maszyn Pietzcha ze Lwuwa w 
Rzeszowie. Była to fabryka maszyn i odlewania żeliwa Józefa 
Szaynoka przy ulicy Sobieskiego (poprzeczna ulicy Giunwaldz-

kięj w miejscu naprzeciw- obecnego Urzędu Wojewódzkiego), który 
VJ odlewnictwie elementów do użytku cmentarzy i tablic pamiąt­
kowych wprowadzi! różne wzory. np. krzyż z tabliczkami imien­
nymi i inwokacjami (wezwaniami, błaganiami i krótkimi modli­
twami do Boga), jeszcze dość liczne na naszym cmenlarzu ulegają 
stopniowo zniszczeniu. Począiek X X wieku zaznacza się również 
oznaczaniem pochówków znaczniejszych osób pomnikami bu­
dowanymi z drobnych kamieni lub łupanych glazików na króry 
osadzano krzyż, figurę Marki Boskiej lub Anioła. Jest ich kilka 
wyraźnie rzucających się w oczy na naszym cmentarzUr Sa to po­
mniki ks. katechety w Raniżowie Pawia Roga zm. IB93 roku. 
Marii Dąbrowskiej zm. W 1S99 roku. ks. Franciszka Zagrodżkie-
go ekspozyla z Nartu zm. 1923 roku, Jana Światka kierownika 
szkoły w Mazurach zm, W 1920 roku. Michaliny Rozmusowej 
nauczycielki, żony kierownika szkol)- w Woli Raniżowskiej i jej 
córki Stasi. Janiny i Stanisławy Chodorowskich sióstr, córek kie­
rownika szkoły w Raniżowie Z O L W 1924 roku. Józia i Stasia Ko­
bylarzów z Woli Raniżowskiej zm. w 1915 i 1933 roku i inne, 

Z tego czasu 1910 r. pochodzi Kapliczka Grunwaldzka » 
Raniżowie wybudowana w 500. rocznice bitwy pod Grunwaldem 
obok dawnego przedszkola. Widocznych jest też kilka pomni­
ków wzoru obeliskowego np. Michała Michalskiego zmarłego w 
1918 roku, jego żony Mari i Michalskiej zmarłej w 1927 roku i 
córki Michaliny zmarłej w 1930 roku - rodziny posesjonatów z 
Nartu, Gusiawa Wnjtynkiewicza zm. 1909 n , Tekli Łańcuckiej 
zm. w 1912 r. i kilka innych z okresu późniejszego np. Wojciecha 
i Zofi i Pomykałów zm 1940- 194lr r, małżeństwa Rajpoliów Fran­
ciszka zmarłego w 1940 roku i Cecylii zmarłej w 1954 roku, ks. 
dziekana głogowskiego proboszcza raniżowskiego Wincentego 
Parysza zm 1948 r. 

W okresie międzywojennym pojawiają się coraz liczniej 
pomniki wykonywane przez zawodowych1 kamieniarzy - mistrzów 
sztuki kamieniarskiej. Najczęściej spotykamy z Tego czasu po­
mniki wykonywane i markowane przez zakład kamieniarski mi­
strza Janika z Rzeszowa. Są one wykonywane najczęściej z pia­
skowca w kolorze szarym, czasem innym wyjątkowo z granitu np. 
księdza dziekana Wojciecha Parysza. Często sa też pomniki wy­
konane na wzorach fumy wymienionej powyżej. Okres wujenny 

cd. iia sir. 6 
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cd.zesa\5 
dąje dużo skromniejsze przykłady upamiętnienia. Powracają krzy­
że drewniane, a po wojnie krzyże stalowe spawane i kute osadza­
ne w obudowie betonowej (obmurówka mogiły). Okres lat powo­
jennych aż do późnych lal sześćclzicsiąly ch jest ubogi w urządza­
niu i wysnoju pootnruków. W larach «iedemdrzzesiąrydi nuda się 
urządzanie pomników grysowych, pojawia się wielu wykonaw­
ców o zróżnicowanej sumienność- Okazuje się też wkrólce. że 
trwałość; ich jest dość ograniczona. Niektóre łuszczą l i c i łamią, 
wymagają remonru, tracą leż szybko świeżość i połysk. Jednak do 
Lego czasu przeważają w wystroju mogił. Na przełomie lal 80J90 
popwiaja sie wzory kombinowane - cementowo gry iowe 7. dodat­
kiem części z kamienia szlachetnego, graniiów lub marmurów. a 
także w całości pokrywy zewnętrznej t kamienia szlachetnego. 
Często drogiego malerialu i wykonawstwa. 

Najważniejsze i najciekawsze pomniki są jednak te. klóre 
pochodzą z pierw-uej połowy X X wieku. Przede wszystkim przy­
ciąga wzrok murowana kaplica wzoru małego kościółka. Kaplica 
n n t t ł a wy budowana na grobie księdza kanonika Wincentego Dą-
browskiegD - proboszcza Raniżowa, który zmarł w 1929 roku w 
miesiącu lutym w okresie bardzo ciężkiej zbrry. pamiętanej do 
dziś" przez starszych ludzi Dla wyrąbania ziemi na grób spalono 
dwie ćwiartki drewna abv rozmrozić zmarzłą ziemię. W czasie 
pogrzebu orkiestrze wojskowej, która przyjechała z Rzeszowa, 
zamarzły trąby w połowie drogi na cmentarz już przód poczta. 
Poczta wówczas mieściła się w rzw. [ngramówce (obecnie posesja 
p. Andrzeja Ryczka - prawnuczka Ingrama po matcei. Na miejscu 
grobu bratanica księdza żona pułkownika z Rzeszowa wymuro­
wała pomnik w postaci kaplicy na początku lal irzydziesiych. 
której niestety nie ukończyła w pełni z powodu śmierci. Po czę-
4ciowvm wykończeniu przez prywatnych sponsorów pozostała 
laka. do dziś'. Propozycje rozbudowy kaplicy na kaplicę pogrze­
bową byłoby wielką szkodą. Nie rozwiązało by to problemu, ze 
względu na położenie kaplicy, ciasnotę miejsca, bliskość |>aikin-
gu i ulicy przeloiowej. klóre utrudniałyby organizowanie uroczy-
aośc i pogrzebowych. 

Obok opisy w 4itejkaphcv znajduje się obecnie centralne miej' 
Ke ernentarza. tu krzyżują się główne alejki cmentarza, znajduje 
się nowa brama główna, krzyż główny cmentarza, a także skupie­
nie ciekawych i ładnych pomników. Tu znajdują się pomniki księ­
ży proboszczów', księży Raniżowiaków- i innych mieszkańców 
Raniżowa. 

Obtliiio*ypttrrtntt Tekli Łańtuchtf < ł 11.03.1912' r.t 

.\agiab<.-i;: kamienia łupanego tji^aia Ciirysnita hiacl Kobylarzów 
Józia fii las •+ 1933) i Jasia ¡6 lat + ¡915). 

W całości cmentarza budowane pomruki i ich urządzanie 
zależne j e s od kultury. n w b f H A c i nueszJcańcow Raniżowa o r u 
technologii i mody. Jest wiele inleresujjcych kwalcr z ponultka-
mi w różnych miejscach cmeniarza. Nową modę ukazują pomruki 
z nowej części cmentarza rozpoczętych pochówkami Agnieszki 
Kary iniarlej w 1993 r. i Jana Ozgi zmarłego w 1994 roku. 

Wykonywaniem nowych pomników 1 w tej części cmentarza, 
a Także odnawianiem i bodowa nowych w aarej części cmeniarzj 
zajmu- *1? Marek Chorzcpa z Markowizny, Marek Szkob z Rud­
nej Małej, p Józef Bajek z Woli Raniżow-skicj. p. SudołzKlapówkj 
i inni. 

Znaczne są starania Komilehi Opieki mul Cmentarzem para­
fialnym w Raniżów ie, który w ostatnich latach podjął i kierów rd 
wieloma pracami jak: usunięcie senodrzewu. ku ły utrudnić uirzy-
manie porządku z opadłymi liićmi i niszczył pomnikL wykmunie 
nowego ogiudzruia i bram cmentarza, wykonanie brukowanych 
alejek wewnętrznych, wyburzenie starej kosmicy i wybudowanie 
nowej wraz z boksami na odpadyr Wiele nośki 0 cmentarz wykazu­
ją grabarze wykonując sumiennie usługi bieżące dla parafian i dba­
jąc sysłemalycznie o porządek, iroszrza się o pomniki i nagrobki, 
usuwanie starych wieńców i zniczy z kwater oraz ich wywnz. 

W perspekrywie wydaje się konieczne wybudowanie domu 
pogrzebowego, urządzonego według nowych wymogów na no­
wej części cmentarza, oraz urządzenie miejsca na kopiec z wybie­
ranej na grobowce ziemi z prochami zmarłych, aby ich nie rozsy­
pywać w przypadkowych rniejscach- Stanowiła by ona mogiłę 
wspólnoty parafialne/ 

Gdy kończę opis naszego cmentarza, t włączonego telewi­
zora słychać rozmowę o przeszłości i ludzkiej pamięci. Koóczy 
się słowami 'Przeszłość umiera dwa razy. gdy umiera człowiek i 
gdy giną cmentarze™- Dbajmy o nasz crneniarz i kwatery naszych 
krewnych, buskich i przyjaciół. 

Julian Wiąrtk 
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"MAZURZAN KI" W£ FRANCJI 
Dni od 29 kwietnia do 4 maja 2001 roku z pewnością pozostaną na długo w pamięci członkiń zespo­

łu śpiewaczego i obrzędowego z Mazurów. Panie zrealizowały swoje marzenie, które towarzyszyło im od 
poprzedniej - sprzed 2 łat - wycieczki do Włoch: pojechały zwiedzić Francję, a właściwie Paryż i niektóre 
zamki leżące w dolinie Loary. 

Stało się l o m o ż l i w e dzięki skrzę tnemu gromadzeniu w 
ciągu dwóch lat przez zespół wszystkich nagród , które zdo­
bywano V kolejnych, l icznych konkursach folklorystycznych 
(o kolejnych sukcesach "Mazurzanek" wszystkich Czytelni­
k ó w k a ż d o r a z o w o i n f o r m o w a ł y " W i e ś c i R a n i ż o w s k i e " ) . 
O p r ó c z tego tę w y p r a w ę znacząco wsparł ł a n Bełz - właści­
ciel Zakładu Produkcji Drzewnej ' L A S - P O L " ze Z m y s ł o w a 
oraz Urząd Gminy w Raniżowie , pod patronatem którego dzia­
łają "Mazurzankz'' {a konkretnie pod opieką Gminnego O ś r o d ­
ka Kul tu ry , Sportu i Rekreacji). 

HISTOIRE DU T.OUY 

Pierwszym etapem wyprawy był Paryż, do k tó rego Panic 
dojechały po męczące j , trwającej ponad dobę podróży auto­
karem. Lec? gdy wjechano j u ż w granice "stolicy świa t a " , 
wszelkie zmęczen i e m i n ę ł o bardzo szybko. Na począ tek w 
programie wycieczki przewidziano zwiedzanie Luwru , j ed ­
nego z największych i najpiękniejszych m u z e ó w świa ta . B y ł o 
to dla wszystkich ogromne przeżyc ie . K a ż d y m ó g ł zobaczyć 
oryginały dzieł wielkich mis t rzów, do tej pory znane w i ę k ­
szości z a l b u m ó w i reprodukcji: s łvnną "Mona Lizę™ I . . da 
V i n c i , p rzep iękne obrazy M u r i l l a . Pragonarda. Vermecra. Ru-
bensa. Memlinga, Giotta i innych, k tó rych nie s p o s ó b w y ­
mien ić . Trzeba Też w s p o m n i e ć o p ięknych rzeźbach będącvch. 
w zbiorach Luwru, a które Panie miały okaz ję podz iwiać , np. 
Nike z Samotraki. Wenus z M i l o czy n iez równane dzieła M i -
chclangela. Wielkie wrażen ie na wszystkich wywar ty ogrom­
ne zbiory sztuki s ta rożytnych cywil izacj i : Egipiu, Grecji . Et ru­
rii, Rzymu. Mezopotamii czy A f r y k i , Szczegó lne wrażen ie 
zrobi ły na wszystkich dzieła E t rusków, które zachwyca ły pro­
stotą i perfekcyjnoscią wykonania, a także zbiory sztuki egip­
skiej, gdzie można b y ł o p o d z i w i a ć m i n , drewniane, polichro­
mowane sarkofagi i . . . m u m i ę . 

Zwiedzanie Luwru było wspan ia łym począ tk iem pozna­
wania jeszcze innych c u d ó w Paryża , "Maznrzanki™ miały oka­

zję zobaczyć także cmentarz Pere Lachaise i odwiedz ić groby 
n u n . F- Chopina czy H- BaJzaca, bazyl ikę Saere-Coenr, wznie­
s ioną na w z g ó r z u Montmartre, Place du Tetre T Moulin-Ro¬
uge, Ł u k Triumfalny. Pola Elizejskie czy Centrum Pompi­
dou, które swą futurystyczną formą wzbudz i ło u wszystkich 
mieszane uczucia. W i e l k i m przeżyc iem b y ł o zwiedzanie ka­
tedry Notre Dame, k tóra uchodzi za najpiękniejszy zabytek 
sztuki gotyckiej. Niewątp l iwie na zawsze w pamięc i pozosta­
ną wszystkim uczestnikom dwa wydarzenia: wjazd na wieżę 
Eiff la {wys. ok,280 m.} . skąd rozpościera się niezapomniana 

• panorama Paryża oraz nocny rejs statkiem po Sekwa-
D T 7 me i og lądanie wszystkich zabytków Starego Paryża 

: : w przepięknej feerii świa te ł i ko lo rów . Na pożegna¬
' nie stolicy Francji wszyscy uczestnicy wycieczki od­

wiedzi l i perfumerię "FragonanT, gdzie wiele pań po­
czyn i ło stosowne zakupy, zaopatrując się w s łynne, 
produkowane przez tę firmę perfumy. 

Nas tępnie wycieczka udała się autokarem na po­
łudnie Francji, gdzie czekają na zwiedzających praw­
dziwe perły architektury: zamki położone nad Loarą . 
Jako pierwszy zwiedzano zamek w Chambord, który 
jest na jwiększą rezydenc ją w dolinie [ej rzeki. M i m o 
t rwającego w jednym ze sk rzyde ł zamku remontu i 
nieco ubogiego wyposażen ia wnę t rz w y w a r ł on na 
wszystkich ogromne wTażenie, zresztą podobnie jak 
pozos ta łe zamki, które by ły przewidziane w progra­
mie wycieczki : w Amhoise. Bloise i Chaumont-sur-
Loire . Szczególn ie ten ostatni wzbudz i ł u wszystkich 
wie lk i zachwyt wspania łośc ią architektury, przepięk­
nym wyposażen iem i jednym z najpiękniejszych par­

k ó w , które o tacza ją wspomniane rezydencje. Trzeba t akże 
w s p o m n i e ć o pałacu Cios Lyce w Amboise. który także zna­
lazł się w programie wycieczki- Była to n iegdyś rezydencja 
jednego z najgenialniejszych twórców renesansu ( i nie ty lko) 
- Leonarda da V inc i . Wszyscy zwiedzający mie l i okazje zo­
baczyć wnę t rza , gdzie żył wie lk i twórca , jego szkice, rysunki 
a lakże makiety wielu u rządzeń , wykonanych na podstawie 
dokładnych s zk i ców i obliczeń sporządzonych przez Leonar­
da. Wszelkie machiny ob lężn iczc , turbiny wodne, św ide r po­
ruszany siłą wody czy wreszcie... prototyp samochodu. Dziś 
może j u ż nikogo nie szokują swym nowatorstwem ale każą z 
w ie lk im podziwem myś leć o geniuszu Tego cz łowieka , który 
przecież żył na prze łomie X V i X V I wieku! 

Nie s p o s ó b lu op i sać wszystkiego co widz ia ły "Mazu-
rzanki" podczas tej wycieczki . M o ż n a to tylko wymien ić ale 
nie da się nawet kró tko opowiedz i eć o wszystkich widzia­
nych tam zabytkach, detalach, c u d e ń k a c h , k tó re budz i ły u 
wszysTkich wie lk i zachwyt. Jedno jest pewne: Panie z pewno­
ścią nie z a p o m n ą lej wycieczki , a w s p o m n i e ń i opowieśc i 
wystarczy u wszystkich jej uczes tn ików na d ług ie Jara. 

Jotanla Dragan 
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Konkurs "Poeci i pi sar te dzieciom" • 
JJf erachte N...O ..JJ... 

W dniu 25 kwietnia w sali kina "Kujawiak" od­
były się eliminacje gminne XV edycji konkursu "Po­
ecii pisarzedzieciom" -Literackie N..,0,..P... zorga­
nizowane przez Gminny Ośrodek Kultury, Sportu i 
Rekreacji w Raniżowie. 

LdziaJ w konkursie wzięły wszystkie szkoły podstawowe 
Ł terenu naszej gminy. Na konkurs składały się cztery formy: 
recytacje. inscenizacje, piosenki i prace plastyczne w dwóch 
kategoriach wiekowych; 

kategoria ] - k l . od I do I I I 
k a J e g o r u J t - k J o d l v d o V E 
Pierwize trzy formy oceniała komisja w składzie: 

1. Halina Adamczyk -nauczyciel w Gimnazjum w Raniżowie 
2. Edyta Olszowy - nauczyciel w Gimnazjum w Wol i Rani 

żowskic j 
3. Genowefa Krudysz - instruktor w GOKSiR w Raniżów ic 

W I kategorii wiekowej t k l . t - Ul i nagrody otrzymali; 
[> w- formac recytacji: 

Katarzyna law orska z SP Mazury 
Marla Knpcć z SP Wola R a m ż o w s k a 
Katarzyna Węglarz z SP Raniżów 
W y r ó ż n i o n o : 

Natalię G d z SP Wola Ramżow ska. Marka Steca z SP Ra 
niżów. Dorotę Kołodziej z SP Staniszewskie. Martę Rembisz z 
5P Posuchy i Bernadetę Koc z SP Korczowiska. 

E> w formie inscenizacji nagrodzono Teat rzyk Gwiazdeczka 

z 5P Wola Raniżowska. 
[• w formie piosenki nagrodzono Lucynę Jaworska za pio­

senkę ' D o r o t k a - z SP Wola Raniżowska . 
WT11 kategorii wiekowej i k j . I V - V I ) nagrodzono: 

^ w formie recytacji 

Agnieszkę Grochalę z SP Mazury, 
Małgorzatę Grondziel z SP Wola Ranizowęka. 

Teatrzyk "Gwiazdeczka" z Woli Raniżowskief pnedilawia szlakę pt. "Szewczyk 
Dmrt*-ka". 

'Zespół lancet* "Tempesf ui^teHut w w T n t o l i ' podnwuntania 
Lmkuim gminego. 

Bożenę Karamanis z SP Raniżów, 
Wyróżnienia otrzymali: Monika Nowak z SP Kofczowi-

ska. Małgorzata Kasica z SP Zielonka. Katarzyna H , • • z SP 
Wola Raniżów •łka. Agnieszka Matuła z SP Posuchy. Wojciech 
SowazSP Mazury. 

t> w formie piosenki nagrodzono Monik , Par tykę . Barbarę 
J a w o r s k ą i J o a n n ę Kwiec ień za p i o s e n k ę " P i ó r e c z k o " 

ZSP Mazury. 

8 maja kumisja w s k ł a d z i e : 
L Robert Kochanowicz - plastyk z Raniżowa 
2. Jan Piekarz ze S iko ły Podstawowej w Rani­

żowie 

} . Stanisław Sarnojedny r GOKStR w Raniżo­
wie 
oceni ła prace plastyczne nadesłane na kon 

kur* i nagrody otrzymali: 
W E kategorii wiekowej : 
Marek Żyła z SP Posuchy. 
Rafał Gut z SP Wola Rani iowika . 
Agnieszka Krawiec z SP Woła R a n i ż o u i k a . 
W y r ó ż n i e n i a : karmi Kaczor, Krystian Dec, 

Marta Rembisz i Diana Dec z SP Posuchy. Elżbie­
ta Marut z SP Mazury. 

W II kategorii wiekowej ; 
Marcin Potocki - z SP Mazury. 
Bożena Karamanis z SP Raniżów. 
Agnieszka Makusak z SP Zielonka. 
Wyróżnienie • Teresa Żyła z SP Zielonka. 
Nagrodzeni reprezentowali nasza gnńnę na 
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wf 

climuuiejach powiatowych w Kolbuszowej 10 maja 
2001 r. i tam również ju ry doceni ło talenty aktor­
skie naszych dzieci przyznając nagrody i wyróż­
nienia. 

W I kategorii wiekowej w formie recytacji 
nagrodzono Marlę Kopeć z SP Wola Raniżowska , 
a wyróżnienie przyznano Katarzynie Jaworskiej z 
SP Mazury, natomiast w formie inscenizacji na­
grodzono teatrzyk "Gwiazdeczka" z SP Wola Ra-
n iżowska 

W D kategorii nagrodę w formie recytacji z 
naszej gminy ot rzymała Agnieszka Grochala. 

I Lak jak w konkursie na szczeblu gminnym 
nagrodzeni pojechali na finał rejonów do Woje­
wódzk iego Domu Kul tury W Rzeszowie. Dobra 
passa trw ała nadal, g d y ż i w finale re jonów repre­
zentanci naszej gminy - teatrzyk "Gwiazdeczka" 
zdobył nagrodę i zakwalif ikował się tym samym 
do finału, który odbędzie się 19 czerwca br. 

Inscenizacja "Szewczyk Dratewka" grana 
przez teatrzyk "Gwiazdeczka" podoba ła się tak 
bardzo, że dodatkowo zaproszono artystów 7 z lego teatrzyku do Gminny Ośrodek Kultury 7, Sportu i Rekreacji w Raniżo-

Przemyś la na V Podkarpacki Przegląd Szkulnych Zespo łów wie dziękuje nauczycielom szkół podstawuwych z icrcnu gmi-

DyrekiarGOKSift Sm/iista*-Samojedny wręcza nagnx!ę Martowi Stecowi. 

Teatralnych " A N T R A K T 2001". Nadmien ić przy rym należy, 
że sztuka "Szewczyk Dratewka" grana jest przez dzieci mające 
dopiero 9 lat. 

ny za zaangażowanie i przygotowanie dzieci do konkursu, dzie­
ciom za bardzo dobre recytacje, a teatrzykowi "Gwiazdeczka" 
gratuluje uzyskanych osiągnięć i życzy dalszych sukcesów. 

Genowefa Krudwsz 

Wydarzenie jakiego jeszcze nie było! 
Szkoła Podstawowa w Woli Raniżowskiej w walce o "złotą literę" 

Ogromny sukces przyniósł teatrzykowi "Gwiazdeczka" wy­
jazd do Wojewódzkiego Domu Kultury w Rzeszowie w dniu 17 
maja 2001 r. na fmał rejonów w konkursie recytatorskim "Poeci i 
pisarze dzieciom - Literackie N - G - T L " 1 . 

Dzieci pod kierunkiem pan: mgr Zofii Maml i mgr Ireny Ko­
walskiej zdobyły nagrodę i zakwalifikowały się do walki o złotą, 
srebrna czy brązowa lilcre. Bcdaonia walczyć 19 czerwca 2001 r„ 
kiedy I D odbędzie się finał hnałów. 

Oto jakie ważenia towarzyszy­
ły "małym aktorem": 

Mówi Ewelina Siec grająca w 
przedsrawieniu "Szewczyk Drarewka" 
groźna czarownicę: "Oglądając inne 
przedstawienia hykun bardzo zdener­
wowana, uważałam, że nasz występ 
nie ma sensu skoro rywalizujemy z 
jeszcze trzema inscenizacjami "Szew­
czyka Dratewki". Na sali były jeszcze 
trzy inne czarownice, dlatego leż oba­
wiałam się jak wypadnę. Jednak, gdy 
znalazłam się na scenie pocz ułam się 
bardzo swobodnie. Po występie prze­
wodniczący jury. aktor i reżyser te­
atru rzeszowskiego pan Tadeusz 
Czwałdel ucałował mnie serdecznie i 
powiedział, że jestem prawdziwą ar-
rvstką. Obawiał się tylko, abym w 
domu nie była taką groźną,'' 

Norber t .Salek grający Szewczyka Dra tewkę też sic po­
c z ą t k o w o d e n e r w o w a ł , pewnie poczuł się dopiero na scenie. 
"Wszystko us tąp i ło , gdy z a c z ą ł e m grac. będz i emy chcieli 
wszystko z siebie d a ć , aby w y g r a ć " • powiedz ia ł na zakoń ­
czenie spotkania z dyrektor s zko ły p a n i ą mgr S t an i s ł awą 
Siec i z p rzewodn iczącą Rad}' Rodz i ców panią Józefa Chmie­
l o w s k ą . 

Sitłnisfttwa Siec 
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Jak sprawić, aby dziecko było dobre? 
Co zrobić, by niesforny i rozluźniony 

uczeń - dzieciak stał się zdyscyplinowany, chęt­
ny do nauki, a zarazem był szczęśliwy? 

Takie pytanie niejednokrotnie zadaje tobie me ty Ho zatro­
skany o los swego U C Z T U J nauczy ciel, ale również i rodzic, który to 

pierwszym nauczycielem i dnjgołeutim wychowawcą. 
Jaką postawę mają przyjąć w stosunku do dziecka, które pra­

wie w ogrHe nie rozumie świata dorosłych, a którego świat poznać 
musza • pedagog i rodzic, nby prawidłowo mogli kierować jego 
rozwojem Czy możliwe jest miedzy nimi partnersTwo, w którym 
dziecko stawałoby g ę cenz lepszym człowiekiem. • rodzic i pe­
dagog - doskonalszym nauczycickrn? 

Wydiowł iue j&ł u k skcmfjłikowwym zjjw-tducriL ze spra­
y u trudnoćc nawet najbardziej doświadtzołtTnu pedagogowi i 
rodzicowi 

Dorośli odpowiedzialni za wychowanie mus/ą hyć otwarci -
na odmienność dziecka. M H ta jest o tyle wskazana w wycho­
waniu, że różnica między diirrołym. mającym dzieciństwo j u ż 
dawno za sobą. a światem dziecka jest olbrzymia- Lważam. że 
jedynym sposobem poradzenia sobie z przepaścią między dcwr> 
stymi a daieoni jest podjęcie próby j^ i zrozumienia- Częste "wiho-
dzenie w m i ę - dziecka. Za&lanowienie się co dziecko może czuć 
w danej :>ytuai^ wychowawczej' Jak ja bym sic zachował, co bym 
Zrobtt. co czuł - gdybym był dzieckiem? Co prawda ruwet wów­
czas przepaść ta nie zniknie, ale może chociaż na pewien czas 
miedzy nauczycielem a uczniem, miedzy rodzicem a dzieckim 
powalanie jakaś nic pofozunuenia. Przecież lak naprawdę rfle żyją 
oni w dwóch światach, lecz po prostu każdy z nich jest innym 
innym człowiekiem Sie rróhinemy sprowadzać" swego rozumie­
nia rzeczywistości do pnjaomu dziecka lecz leż nie przyorujemy 

sobie wyższości nad dzieckiem Dlatego leż uważam, że zadanie 
pedagoga i rodzica jest trudne, ponieważ polega na nawiązaniu 
rozmowy z dzieckiem. Rozmowa niiomiast zawiera nie tylko 
mówienie, lecz przede w szy stkun stuchanie. Najważniejszą cechą 
dobrego nauczyciela, rodzica, wychowawcy jest unuejemość stu-
chama. Dopiero wówczas, gdy głos dziecka jest głosem mowy 
(czyli słuchamy dziecko z ciekawością i dużym zamteresowa-
niem o czym mówi), anie tym. InoTy jest doskonale znamy, jesie­
nny wstanie Zrozumieć sens jego słów. 

Dziecko kiedy czuje się akceptowane, lubiane, kochane spon­
tanicznie podejmuje rozmowę, ale jeżeli lak nie jest, rodzice i 
nauczyciele - wychowawcy muszą mówić da reku, że jest dobre, 
ze pouafi, ze może. że kochamy je i lubimy takim jakim jest 

Poro/umienie między dorosłym a dzieckiem nie oznacza 
zatem, że zgadzają się oni ze sobą, lecz w. zc potrafią wzajemnie 
siebie słuchać. Dopiero wr sytuacji rozmowy nauczyciel, rodzic 
siają się partnerami. przyjacielamL Tym co ich zbliża, to rzecz, o 
której rozmawiają. Jeżeli nauczyciel czy rodzic nie interesuje się 
tym. czego nauczają, przekazują "suchą" informację, najprawdo­
podobniej nie spotkają się z entuzjazmem ze strony dziecka. 

Mówiąc inaczej, w nauczaniu jak i w wychowaniu, koniecz­
na jest jakaś p j - . i ogień, którego żar mógłby spowndow-ić paja-
wienie -1.- iskry w Wiadomości dziecka. 2iby lepiej radzie sobie 
w kontaktach z dziećmi, zeby wiedzieć jak wychowywać i jak 
nauczać, irzeba przede wszystkim pu&tawić na samowychowanie. 
Dorośli muszą wychowywać swą osobuwrać, być wzorem do na­
śladowania, dawać dobry przykład Dlatego, jeżeli w ogóle możli­
wy jest jakiś "przepis" lub gotowy schemat na wychowanie dobro-
go dziecka-10 napisać go musi każdy z na* dla siebie i na własny 
rachunek. 

Czy nasze korzenie rodowe to "Mazury" 
Prawie każdego w obecnych czasach interesuje jeco pocho­

dzenie- Coraz częściej chcemy wiedzieć więcej o przeszłości na-
izej rodźmy - rodziców. dziadków juL. słowem pcA/ukujemy. jak 
to się dziś mówi naszych "korzeni", Nawet ludzie, których rodzice 
czy dziadkowie wyemigrowali <np. do Ameryki! puzą do kraju -
du parafd. urzędów- gminnych z pyianiami o dziadkach i t p . zapy­
tują o pochodzenie swojej rodziny, swojego nazwiska i innych 
danych, dotyczących ich tożsamości. Sam miałem kilka przypad­
ków, w których zwracano się do mnie w lej spraw ic. Naw ei kłoś 
lulaj szukał rzymskich korzeni swego pochodzenia. 

Oczywiście, że chcąc mówić na urn lemai muMmy poznać, 
choćby najogólniej przeszłość naszej okolicy. jej hislonę Mó­
wiąc o naszej miejscowości lokabzuje się ją w obecnym podziale 
administracyjnym - • gmina, powiał izd. Iłi>l>iryczrue nawią­
zujemy do osadnictwa w centrałnej części Puszczy Sandomier­
skiej, której położeniu odpowiada geograficznie Płaskowyż Koł-
buszow^ki i jego wysoczyzny oraz na północy część Równiny 
Tarnobrzeskiej. Nasza miejscowość leży na Płaskowyżu Kołbu-
szowikim. w jego środkowej części zwanej W y w / y m ą Raru-
zow-ską przechodzącą doliną Lęgu w Równinę Tarncbrzeską. 

Z wcześniejszych artykułów pubuknwanych w "Wieściach 
Raruzow skich" wiemy co nieco o pierwszych osadach naszej oko­

licy • Raniżowie i Wolj Raniżowskiej ł la druga założona w l . f i o 
roku) i ich przeszłości Czesio występuje lam informacja, że w 
naszej okoucy została osiedlona ludność / pomocnej części kraju 
zwana "Mazurami" Nie należy jednak łączyć ojsadznnej ludności 
zwanej 'Mazutanu - z obecnymi Mazurami iobceme wschodnia 
cześć województwa olsztyńskiegoI, ani leż z Mazowszem - było 
•no oddzielną autonomiczna dzielnicą - lennem Króla Polskiego 
od 1370 roku z przejawiającymi się tendencjami osadnictwa w 
kierunku wschodnim na Podlasie i un północ do Prus. właśnie 
obecne Mazury. 

Ludność zwana "Mazurami" pochodziła z obszarów północ 
nycłi Ziemi Sandornieraoej ^dzisiejsze województwa: kieleckie i 
lubelskie oraz dawne radomskie t byłej północnej Małopolski 
Poszukując śladów niektórych nazwttk / naszrj okoucy znajdo­
wałem jc nad Radomką (Lachiarai w uru>bcach Kielc i na Wyzy-
tue Sandorniersko-OrJaiowskiej iWiącek. Ozgal. 

Szerzej za obszar zasiedlany Mazurami autor zacytowanego 
poniżej opisu, określa wewnętrzną część obszaru toącego w wi ­
dłach Wisły. Sanu i Wisłoki. Mazurzy osiedlani w naszych okoli­
cach wchłaniali nieliczną ludność autochtoniczną jak również 
ludność ruprywanca falami z dolin Widok i . Wisły i Sanu wcze­
śniej zasiedlonych <z obrzeża puszczy I , z okolic Sędziszowa, Ba-
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janowa i Sandomierza oraz Niska. Asymilowali również gmpv 
osadzanych jeńców- tatarskich, ruskich, szwedzkich i innych. 'L lej 
nueszaniny ukształtowała się emograficzna grupa regionalna znana 
nam jako Lasowiacy. Dawne procesy asymilacYjne ludności w 
znacznym stopniu przypisanej do ziemi i miejsc zamieszkania 
zosialy zakłócone przemianami społecznymi i zwiększoną mo­
bilnością po 1 Wojnie Światowej, a jeszcze w większym stopniu 
po Ił Wojnie Światowej. Aby poznaw ać swoje pochodzenie musi­
my uwzględiuc. procesy demograficzne powyżej wzmiankowane. 

Poszukując swych korzeni, my stuprocentowi Polacy, może­
my stanąć zdziw ieni przed faktem żo jesteśmy po części Polaka­
mi. Talarami. Żydami. Rusinami. Niemcami- Możliwe są inne ukła­
dy z udziałem Szwedów, Litwinów Wołochów. Węgrów a nawei 
Szkotów-. Nie należy Sie tym przejmować, ponieważ najprawdo­
podobniej i tak wkrótce staniemy się Europejczykami 

Nie zaszkodzi nam jednak poznać Mazurów, ich życia, za­
jęć, obyczajów z opisu etnografa z X I X wieku Zygmunta Zwierz-
chowskiego. który tak je opisał. Wykorzystany tekst zaczerpnięto 
z pozycji "Leżajszczyzna - przełom wieków" opracowanej przez 
Dionizego Garbacza i Lilie Wilkowska. 

O Mazurach, ich gospodarowaniu, inieszkaruu. pożywieniu 
Z. Zwierzchowski tak pisał: 

Ił ' wieku XIV. XV i późniejszych, i ziemi Sarulomietskiej i 
Lubelskiej przybywali i osiedlali Się w tych strorrach Mazroy. z 
których obecnie wyróżnia s/ę ród leśny, zwarty "Ijrsowiakarni". 
Zaludniali oni Puszcze Sandomierska, okrywającą północny cy­
pel Galicyi pomiędzy Wisłą i dolnym Sanem, oz pod Mielec i Le-
żajskJ^onriędzy cym ludem musiano osiedlać to niegdyś rozma­
itych jeńców wojennych (...). Mazur tutejszy jesi mocno zbudowa­
ny, czerstwy, bardzo silny i wytrzymały na wszelkie niewygody i 
nudy. Po największej części mają oni rysy iwoizy ujmujące (zwłasz­
cza kobiety), cerę smagłą, włosy ciemne, oczy niebieskie. Mężczyź­
ni noszą włosy długie, lecz wąsy i brodę golą. Kobiety starannie 
pielęgnują swe włosy. Dziewczęta nad dolnym Sanem noszą nad 
Czołem grzywki {...). Wieśniak Puszczy Sandomierskiej uprawia swój 
gnml sam, albo przy pomocy swojej rodzirty; a tylko zamożniejsi 
gospodarze rrzynrają stalą służbę, którą nazywają ezelatlzią. Po 
skończonych żniwach, gdy już bydło wygryzie zielsko i ściernie, 
wyjeżdża gospodarz z pługiem i "pokłada" pole, z\c\kie po desz­
czu, zostawiając je przez dłuższy czas (4 Tygodnie) na operacyę 
słońca; doczekawszy się pogody, włóczy hionami saka "pokład-
kę", wywlekając zielska,pet-i inne chwasty. Czysty perz; wypłuka­
ny we codzie dają owcom, krowom i wolom: nieczysty zaś. zebrany 
w czasie story, więc zmieszany z ziemią, służy do układania "kaJe-
rucy" tj. szczyni strzechy. W m-ie gdy rola jest zaniedbana od dłuż­
szego czasu, a perzu nie można wydobyć bronami, to pokładają 
gospodarze gnmi pod zimę. nie bronując go wcale, ałn korzenie 
perzu i chwastów wynrarzty; orzą ret na "Uchę", tj. większy obszar, 
iaz kolo razu, bez włóczki. Na wiosnę jeszcze raz orzą ("odwraca­
ją"}, włóczą i orzą ośmioskibowme zagort\ f...). Prócz zw\kł\ch na­
rzędzi rolniczych; pługa, mdła, brony, wozu. kosy. sierpa i motyki 
wieśniak nie uż\wa poprawit\ch narzędzi rolniczych- Do orki uży­
wają koni, rzadziej zas wołów, a biedni orzą częstokroć honorni 
(...). Na całej Puszczy Sarulomierskiej nie brak lasów szpilkowych 
i budulca sosnowego i jodłowego, z którego prawie wszystkie bu­
dynki stawiają, niema tam przeto wieśniaka nie umiejącego robić 
siekierą, a w każdej wsi jest fachowy majster cieśla, budujący 
domy. siadały, stajnie, chlewiki, stawiając płoty, parkany, sztache­
ty itd. Trafia się czasem iwiejski stolarz - samouk: a każda wieś ma 
swego kowala i ładnie przy drodze. Niektórzy wieśniacy midnią 
się rei tmuarstwem. bednarstwem garncarstwem (...). Gospodar­
stwo domowe. Polega ono przeważnie na rozmaitych zatrudnię* 
niach kobiecych około potrzeb codziennych życia domowego: 

pożywienia rodziny całej, pielęgnowania dzieci, hodowli zwmie-
rząt domowych, drobiu itp. Do kabiel wyłącznie należy szycie bie­
lizny {"chusty, szmary") i jej prarrie. Szyją bieliznę nraiki i starsze 
córki, które po riaj\\iększej c-ęści nauczyły się tego w szkole ludo­
wej od żonyu nauczyciela. Na koszulach wyszywają dla ozdoby 
doić gustowne wzory czerwone/ni. czamemi iuh niehieskierm nić­
mi. Skrajne części koszuli są: oszyirka. przymmka. kołnierz i stan. 
Gmbe prześciemdło do noszenia /rmiy; liści itp. zowie się "oktu-
sa". Bieliznę piotą w ten sposób: naniaczvw'szy szmaty w pierw­
szym dniu na noc w cebize, opięta je kobieta nazajutrz przy rzece, 
mocno wybijając kijanką; polem tak przepianą bieliznę posypu­
jąc popiołem, skład/t do poiewanicy ("tryfusu') i polewo ciepłym, 
a później goracynr ługiem, w którym nrokną "ciuisty" przez całą 
noc W trzecim drriu przepiera się bieliznę na czysto, później suszy 
i magluje no maglane. Mycka rzadko w której w si do pmnia teży-
wają. więcej w /maseczkach. Dnigiem najzwyUejszem zanudnie-
ińcnr kohiecem w gospodarstwie donrawem, jest staranie O knjwy. 
szczególnie nowo ocielone i dojne i przyrziidztmie nabiału. Pierw­
sze mleko po ocieleniu się krowy rrazywają siarą: na dojfd używa­
ją masła sw: Wawrzyńca. Mleko udojone cedzą przez szmatkę, zwa­
na "powąską". Wieśniaczki przechowują mleko w komorach, bo 
rzadko gdzie jest piwnica. 7- mleka wyrabiają kobierx sen, a ze 
śmietany masło na sprzedaż. Maślankę zaś. która jest dla Mazu­
rów wielkim specyałenr. sanri spożywają; ira serwatce też gotują 
sobie kaszę jęczmienirą i tafarczaną, z kw-aśnem i ze stadkiem mle­
kiem jedzą zienuriaki. We wsi prawie każda kobieta nie sprzedaje 
nabiału, cityba masło Wynosi na targ do miasta. W zinrie dostają 
krowy dziennie 4 -5 IHZY ntieszankę tj. siano -mieszane z prostarr-
kil. Owsianką, jęczmienianka i żytnio mierzwą; staranie o koniach 
i wołach, jeśli je rruiją, irależą do samego gospodarza. Konie ży­
wią w zimie tą sanut karmą co krowy, a na noc osobno nagadają 
im siaira. mając zaś jechać w dalszą drogę. Mazio daje konionr 
sieczkę z owsem (...). Cłioiupy stawiają blisko siebie w samej wsi, 
często też i na polu. w miejscu dość odtegłenr od niej (...). Mając 
obfitość drzewa wieśniacy budują dość wysokie cliałtąiy z drzewa 
szpilkowego, a pokrywają je dachem słomianym. Chałupa zwtv-
conajesl zwykle bocznern olaremdo drogi, ku południowi, fronto-
wem zaś oknem i drzwiami ku oborze naprzeciw stąjen i chlewi­
ków^...). Daicniej zamykarto m chałupy na drewniane zasuwy, a 
dziś jieżprawie wszędzie, jeżeli nie rut zamki, to na kłódki zamykają 
cltałnpy i budyrrki gospodarskie. W nieklórych wsiach mają wie­
śniacy porządne izby z piekorskiemi piecami, a naw-et z angielski­
mi kuchniami; niejeden leż ma dwie schludne izby mieszkalne, a w 
nich całe, czyste sprzęty, na ścianach piękne obrazy ńrięte, zegar, 
na oknach wazonki fdonicki") z kwiatami . Gospodarz, chałup­
nik, komornik mają jedną izbę. w której z colą todzbrą nueszkają. a 
trafia się, że w zimie mieszczą się w tejże izbie krowy, cielęta, swi-
nie. Gdzieniegdzie jednak, po niektórych przysiółkach i w siach, 
położonych wśród dzikich lasów: są jeszcze do dziś dnia tamte 
chałupy bez kominów, w których dy m z pieca rozchodzi się po całej 
izbie, a uchodzi z niej otwartymi drzi\iami. a podczas lego do-
mow'nicy siedzą chyłkiem w izbie i po wypaleniu dopięto zamyka 
kobiela drzwi dla ciepła. Świecą w izbach najzwyklej łuczywem, 
nałupanem ze smolnego drzewa, rzadko gdzie używa się nafty, 
zwanej tu "gasern" iub "kanfiiią". Świec lejowych, arii innych po 
wsiach nie używają wcale. Rzadko gdzie podłoga w izbach ułożo­
na jest z desek, zwykle bywa ubita z iłu. Izby zamiatają wszędzie 
codziennie, w lecie miotłą z bylicy. w innej zaś porze roku brzozo­
wą. Po największej części w izbie mieszkalnej innych sprzętów nie 
ma, tylko szerokie łóżko familijne, rut któtem śpią rodzice wraz z 
dziećmi i to doroslemi, co daje im często powótl do zgorszenia. 

cd. na str. 12 
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cd. ze str. ¡I 
Czasem znaleźć można w izbie siół. stołki, lawę, skrzynię, a a rze* 
mieślnika i warsztat Saprzecm izby. przez sień, w której stoi drabi­
na wiodąca na strych, znajduje się ciemna kamom. chowają tu 
Mazury zboże • beczkach, odzież m skrzyniach, a szmaty i chusty 
r - > i . : , ; . , j na Żerdkach. Trzymają tu również nu półkach sery, 
chleb, masło ttp. :.<•-.< stuMo zas i słoninę i snute i wieszają- na 
ścianach t J. L'bogi wieśniak ma pod jednym dachem izbę z ko-
" i : ''LJ po jednej stwue chaty, a pa drugiej jnzybadowana stajen-
kf. przegrodzona na kivw\ i świnie. Dalej zas pad tai strzechą jest 
i mała stodółka, zwana ~zapółkiem~ dlatego, bo ma tylko jedno 
zapóle do składania zboża i szczapie boisko do młócenia. Zamoż­
niejsi zaś gospodarze stawiają naprzeciw swych chałup stajnie 
osobne, które nazywają chlewkami. W osobnej stajni trzymają 
konie, a w innej kmwv i woły, zwane "ciołakini". Stodołę stawia 
gospodarz w takirm miejscu swego obejścia, aby mógł do niej 
wygodnie wjechać od nntt. "Większa stodoła nta boisko jHiśmdku 
i dwa zapóla czyli "zasieki" pa obu stronach boiska, wyłożone 
chrustem lub żeidziatni. co nazywają 'piętrem" i w- dwóch aria­
nach jwzetiw ległych wrnia na jrrzestrzał día wygodnego ujazdu i 
wyjazdu Przy sJodote zbudowana jest zwykłe szopa na wazy. pług. 
brony. same ttp. Piwnicę murowaną lub drewnianą i spichlerz 
drewnuvty rzadko W zmdeic można nawet u bogacza. Bnig na 
siano, a czasem i J U butne día bydła, sktadał sie z cztentek rów­
nych, wysokich, grubych ttup-rw wbtívch w ziemie, na llore nasa' 
dza się nm hurtty daszek, poszyty słomą. Suma zaś w mniejszej ilo­
ści układa się w stogi. Miedzy budynkami goipodatstiemi bywa 
obom dla bydła i trzody. Kury zaś siadają w iecie na drzew ach, lub 
przed chałiątą. na żerdzi zwanej grzędą, a w zimie pod nalepą, pod 
Lwią jest także "gruba' na ziemniaki w zimie. V w chodu do obej­
ścia gospodarza są wnffa najptostszc. sklecone z dwóch słupków, 
do których przyinoiowarie sq poziomo 4-6 żerdzi ociosanych: 
wrota takie : jednej strony przymocowane są do słupka wicią , ij. 
Liliami : łoziny zantias! zawiasów-, a z przeciwnej snony zathadzą 
na kołek w płacił, obok którego bywa lei przełaz. U ' większych 
gminach znaleźć można porządną bramę z lanie i furtkę zamyla-
ną na kianúf i 'ei J , L4w chałup otoczone są jjiobrmi z l..t Żerdzi 
lub osmáaiM. parkanami z tarcic, a nawet płotami dianczanemt 
t—t I drzewa sosnowego. Wieśnuik wstaje w każdej porze młif 
jeszcze przed w schodem doñea, za to na spoczynek kładzie trę 
Zaraz 1 wieczoru Wstawszy rano . gdy jeszcze dobrze ciemno, roz­
pada gospodyni * Laminie ogieñ i nastawia przy nim wodę w 

kociołku i garnkach. Smolne gałęzie sosnowe palą się żywym pło­
mieniem, rzucając blask na całą izbę. z cif go kobieta korzysta i ze 
swymi dziećmi lub sługą t...j obiera i ...i ziemniab. jedyne pożywie­
nie wirśnuików-. zastosowując ilość ich do liczby iemsumentów rj. 
na każdą osobę bierze zwykłe po dwa litry ziemniaków. Podczas 
gdy te ziemniaki gotują się w kociołku, gospodyń* robi na drugie 
damę barszcz żytni t...l w ten sposób: otręby albo Żytnią mąkę 
zalewa ciepłą wodą. stawia len rozczyn na dwanaście godzin w 
ciepłem miejscu aby twasniał; patem zalewa ten kwas na ciepłą 
w adę. soli go i barszcz gotowy. Czasem jadają na śniadanie barszcz 
z chlebem, kluski jęczmienne, żytnie lub pszenne trazawtt. zwykłe 
na w odzie, a rzadko na mleka i chleb na drugie danie, lub też kaszę 
jęczmienną i chleb W niektórych w siach jadają Mazury na śnia­
danie kapustę, ugotow aną z krupami jęczmiennemi. a zmieszaną z 
fasołą i ziemniakami. Gospodarze wycliottząc rano do roboty ja­
dają w domu chleb tylko, a około 8-9 godziny przynoszą im żony 
lub dzieci powyższe śniadanie gtsowane. Na obiad jadają to co 
zostanie ud śniadania. W żniwa na obiad, który osobno gotują, 
jadają Łaszę jaglaną, pierogi z pszennej mąki nadziewane jagła­
mi, jagły eotowane są na kwaśnym mleku ze śmietaną, kapustę, 
tluski na mleku i groch. Na podwieczorek jadają chleb ze serem, z 
modem, a często i sam chleb. Wieczerza tNadała się u łudu wiej­
skiego ze ziemniaków i gotowanego kwasu I kapusty, podbitego 
jakąś mąką}. Jeżeli Mazunowi zabraknie : . •muaL-w. to jada pa 
wnach t ...i nad Sanem 'guJaszę' czyli 'hdaszf'. przy ru*v*anq M 
ten sposób: na wrzącą i osałoną wodę sypią mąkę latarezaną 
zmieszaną z jęczmienną, a A J dobrze, nakrywają 

kociołek i stawiają na żarzących się węglach, żeby się wypiekła: 
pofrm taką gutaszę jedzą z kwaśnem mlekiem na kolację. Na świę­
ta pieką placki pszenne z serem i kaszą jaglaną. W zapusty unjcza-
J . J się gotowaną słoniną i piwgami z jaglaną kaszą; Zlenńe wystę­
pują zwykle na citrzemach i przy imiych uni-zystosciach. Za mi­
nek pijają piwo. w ódkę czystą lub przepalaną z mu-dem i ze słoni­
ną, a 'Ui jarmarkach wódkę zapnrwianą "Kroplami" tj. eterem, 
czasem leż żydowskie wino w- miasteczkach. 

(Zygmunt Z Wierzchowski - Maienah etougjaTicznc z po-
ikuiu tarnobrzeskiego i inskirgu w GaLcyi. Kraków ]RSG|L 

Stawem wstępnym opatrzył ic dawne w icici • "Mazun«h" 
i. X I X wieku i A Lescium R A T U J emskim" prze kazał 

Sułtan w\'iącek 

Środowisko a człowiek 
7 maju 2001 r. zakończono i podsumo­

wano konkurs "Środowisko a człowiek 1 1 we 
wsi Mazury. 

W lutym br. zostały przeprowadzone szkolenia z zakresu 
ekologii dla 15 uczestniczek biorących udział w konkursie na 
następujące leriury: 

I r Zagrożenia dla 'środowiska naturalnego wynikające z pro­
dukcji rolniczej. 

li Gospodarka odpadami i w unio- ściekowa na terenach wiej­
skich. 

31 thudukcja żywności metndami ekofogicznymi. 
4) Bezpieczny i zdrowy dum dla rodziny. 

W wyżej wymienionym dniu odbyto się zakończenie i pc-
sdumowanie wuckirności t. tego zakresu. Uczestniczki otrzymały 

testy do rozwiązania, które dotyczyły zagadnień omawianych na 
szkoleniach i poradziły sobie z nimi bez problemu. Najlepszymi 
okazały się: Maria Sobuś, która zdobyła największa, ilość punk­
tów, oraz Alicja Adamczyk i Genowefa Makusak Pozostałe uczesi • 
raczki uzyskały mniej punktów, niemniej jednak ich wiedza była 
radówalapca. Zwyciężczynie wezmą, udzud w wojewódzkich eh-
minacjadL które odbędą sie 15-05. w Boguchwale. Wszy stkie 
uczestniczki otrzymaty nagrody ufurjddwane przez WODR łkv 
gifch* j j j w pcrslaci książek craz przez Urząd Gminy w Raniżowie 
w postaci krzewów ozdobnych na kwrnc 2> • zŁ 

Zdobyła wiedza na szkoleniach pozwoli nczc^imczkom kon-
kurMi ukształtować świadomość ekofaigiczną. wyrorfierue nawy­
ków w dbałości o środowisko przyrodnicze oraz popularyzacje 
Zasad zdrowego stylu życia. 

Balbina Borowska. WODR Boguchwała 
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domowe duchy opiekuńcze na terenie dawnej 
Ziemi %gmiiows^e] 

Lary i penaty to dawne duchy opiekuńcze spotykane jesz­
cze w s tarożytnym pańs twie rzymskim. Również Słowianie, 
nasi przodkowie czcili bós twa, które w ich pojęciu pi lnowały 
domostwa i ca łego dobytku. Pogtosy owych wierzeń docho­
wały się szczególnie na terenie dawnej Puszczy Sandomier­
skiej. Znacznie widoczne były jeszcze na obszarze naszej Zie­
m i Raniżowskie j . która granicami sięgała aż po Przyszów. Ule­
gają one jednak powoli zapomnieniu w miarę postępu oświaty, 
nauki i wzrostu świadomości społecznej . 

W naszym regionie we wsiach: W o l i Raniżowskie j . Slani-
szewskiem. Zielonce, a nawet w Raniżowie odnoszą sie do do­
m ó w pokrytych s łomiana strzechą, do których wejście na strych 
było umieszczone od zewnąt rz przez tak zwany dworek. Wła ­
śnie na takich strychach przebywały owe bós twa, k tórym sys­
tematycznie właściciel czyli gc^jłodarz może codziennie, może 
okresowo wieczorem zanosi ł pożywien ie w postaci jaglanej 
kaszy - wówczas n iebywały rarytas. Jest dziwne, że sąsiedzi 
takich gospodarstw posądzali takiego ch łopa o związek z sita¬
m i nieczystymi. jako h że mu sie lepiej powodzi ło od innych. 
Nie rozumieli, że by! to ch łop z reguły mądrzejszy i bardziej 
zaradny. Niejako z zazdrości dorobili mu zmyślona fabule, czyli 
t reść, że jednego razu. gdy gospodarz nie mia ł czasu zanieść 
wspomnianej kaszy, zlecił to swojemu parobkowi, a ten z cie­
kawości spróbował j u ż lam na miejscu owego specyjału i na­
tychmiast o t rzymał od nieznanej siły tęgi policzek. Czym prę­
dzej uciekł ze strychu i chociaż nie chciał , nie mógł utrzymać 
tego w tajemnicy. Przyznał się do tego swoim kolegom i znajo­
m y m i w ten sposób wieść rozeszła sie po okolicy. M i m o tonie 
był to przekonywujący argument, bo parobek mógł mieć bujną 
wyobraźnię , móg ł się też w ciemności o coś sie potknąć. Trze­
ba było dorobić jeszcze jeden domysł . M ó g ł do tego przyczy­
nić się stateczny sąsiad, który widząc u 'podejrzanego" chłopa 
na podwórzu wiele narzędzi n iezbędnych również dla niego, 
postanowił mu ukraść jedna rzecz. Gdy jednak wszedł w pa­
miętną noc. jakby powiedzieć na "tremę podwórze" sąsiada, 
j akaś siła nieczysta zaczęła go wodzić do tego stopnia, że ten 
jakby zbłądzi ł i nie potrafił wyjść z tego miejsca r Wreszcie 

Decytujem &2ymborską 
Uczniowie Szkoły Podsta wowej w Mazurach chętnie uczest­

niczą w różnego rodzaju konkursach, przeglądach, olimpiadach. 
Miłośnicy żywego słowa mogli zaprezentować swe umiejętno­
ści ircytaiurskic na Wojewódzkim Konkursie Poezji Wisławy 
Szymborskiej. Konkurs ten był imprezą otwartą dla uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjalnych i średnich wszystkich typów. 

Naszą gminę reprezentował) ' uzy uczennice ze Szkoły Pod­
stawowej w Mazurach: Natalia Chmiel. Barbara Jaworska oraz 
Agnieszka Grochala. 26 kwietnia w Zespole Szkół Gospodar­
czych w Rzeszowie spotkali się wszyscy uczestnicy konkursu. 
Jury złożone z 6 osób (5 pracowników WSP i redaktor gazery 
codziennej "Nowiny") po wysłuchaniu kilkudziesięciu recyta­
cji wyłonił u laureatów. Nasza uczennica - Natalia Chmiel za 
recytację wiersza "Minuta ciszy po Ludwice Wawrzyńskie j" zdo­
była wyróżnienie. 

frn/.trf.J 

zn ieruchomiał i tak stał aż do rana. Dopiero właściciel po prze 
spanej nocy. gdy wyszedł na podwórze , zdziwił s ię. bo od razu 
poznał swojego sąsiada i dobrodusznie zapytał: "co Wy tu ku­
mie robicie?" K u m speszony jakby ocknął s ię. nie wiedział co 
odpowiedzieć - pomrucza ł coś pod nosem i odszedł. Tego też 
nie utrzymał pod korcem. Powiedział o tym trochę zc wstydem 
(bo szedł kraść) i dlatego poufnie innym i chociaż j u ż teraz 
wiedzieli wszyscy, nie rozgłaszali tego. ani nie mieli urazy do 
nieszczęśl iwego ich zdaniem sąsiada. 

Trzeba powiedzieć tutaj wyraźnie , że jeszcze do dziś ta 
folklorystyczna klechda smętkiem tłucze sic w pamięci star­
szego pokolenia. Potwierdzają to niejako sąsiedzi i okoliczni 
ludzie tamtędy przechodzący (miejsce nieokreślone), że nie­
kiedy widzą p ięknego koguta, który nie daje się złapać i nik­
nie gdzieś w osi rężynic . albo kąpiąca się w rzece kaczkę , która 
niknie chwytającemu z oczu. 

WłaaWstaw' Puzio 

KALENDARZ 
BIODYNAMICZNY 

M A J ( O D 1 5 . 0 5 i 
Dnikwiatone: I5.05.od 14"'. 16.05.. 17.05.do 15"\25X)5. 

dn 13™ i od I T " . 26.06. do 20" ; 
Dni owocowe: 20.05.od 17". 21.05 .22.05. do lln\2S.05. 

od 13"1. 29.05. do IB" 1 . 30.05. od 6'": 
Dni l iściowe: 17.05,od 16*'. 18.05,. 19,05,,20 05. do LG1*, 

27.05. od 12" , 28.05. do 12"; 
Dni korzeniowe: 15.05. od & " do 131*, 22,05, od 12^, 

23.05. od L I T . 24.05. od U * . 31,05; 
Dni niekorzy stne: 27,05, do 1200, 
Czas sadzenia: od 26.05, do 31.05. 
Skłonność do burz: 15.05. 
Czas krytyczny w komunikacji: 27.05-

Dni korzeniowe: 1.06..2,06,od I i 0 1 do i r . 9 . 0 6 , o d 14 f t J, 
10.06. 11.06. do 15*, 15.06. od 14™ 17.06, od l? 1 " , i9 06. do 
2CF. 20.06. od 6™. 25.06, do 10"", 27,06. od ó™. 28-06-, 29-06., 
30.06. do 1 3 * 

Dni Liściowe: 2,06. do 10", 4.06- od 17™, 5-06., 6.06., 
14.06.. 15.06. do 1 3 " 16.06.. 24,06. do 19™; 

Dni kwia towe: 3.06. od 17^,4.06, do Ib 1 ", 1106. od 16™, 
12.06., 13.06.. 22.06.. 30.06. od 14'"; 

Dni owocowe: 7,06. od 3*1 do 16* i od ? l w , 806-, 9-06. do 
13* 17.06. od i " do 16'", 18.06. od 4 m d o / l ™ 24.06. od JOP, 
25.06. od I l " \ 26.06.: 

Dni niekorzystne: j U f c do 17*', 21.06.T 23.06. 
Czas sadzenia: od 1.06. do S.06 T"i od 22.06. do 30.06. 
Skłonność do bura: 30.06. 
Skłonność do gradobicia: 29-06. 
Skłonność do wichur : fi.06-. 15-06.T 20.06.. 22_06.T 26.06. 
Czas krytyczny w kumunikacji: 13.06. 

Na podst. "Dni siewa" M. Thun opr. K. Kościółek 
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ROLNICZE PRZYPOMNIENIA 
O K R E S M A J - C Z E R W I E C to przede wszystkim czas na¬

silonych prac pielęgnacyjnych, s iewów i nasadzeń, a także czas 
ochrony przed szkodiókarni i chorobami. 

í> od połowy maja do końca czerwca m o ż e być wysiewana 
fasola szparagowa - na zasadzie: wysiana wschodzi, następ­
ną siejemy - taki sposób wysiewu zapewnia zbiory świe­
żych slraków od połowy lipca do piemszych przymrozków: 

! ' końcem czerwca wysiewamy buraki ćwikłowe z przezna­
czeniem na przechowywanie i przetwory; 

[> przez cały czerwiec, pipiec do połowy sierpnia wysiewamy 
koper; 

E> prowadzimy zasilanie pogłów-
ne nawozami azotowymi 
oraz nawożenie dolistne 
nawozami typu: Florovit. 
Ekolist. Niovit .Basfoüor: 

I> zwalczamy nasilające wy­
stępowanie chorób i szkod­
ników; 

t> nadal najgroźniejszą cho­
mba ogórka jest mączniak 
rzekomy dyn io waty ch-
Może wyiępcwać równo­
cześnie z kanciastą plami­
stością bakteryjną, dlate­
go zaleca się w pierw­
szym okresie łączne sto­
sowanie ś r o d k ó w mie­
dziowych z Pencozcbem 
lub Bravo . P r z y k ł a d : 
Champion 50 WP (2J-3 

kg/ha) lub Miedzian 50 W p (2.5-3 kg/ha); do środków mie­
dziowych można dodać FlorviE 0,3% (3 ml na 1 I wody) -
podwyższa skuteczność zabiegów: 

l' najgroźniejsza choroba pomidorów - zaraza ziemniaka -
może występować już na przełomie maja i czerwca. Objawy 
lej choroby to: nieregularne, wodniste. powiększające sie 
plamy, na których obrzeżach pojawia sie bia ławy nalot grzy­
ba. Zwalczanie choroby trzeba rozpocząć jak najwcześniej. 
Pierwsze dwa zabiegi profilaktyczne początkiem czerwca 
zaleca się wykonać co 7-10 dni nueszartiną preparatów. I 
oprysk początkiem czerwca: Miedzian 50 WP 2 3 kg/ha + 
Bravo Plus 1.5 l/ha lub Miedzian 50 W G 03% + Amistar 
250 SC 0,1*4- 0 oprysk za 7-10 dni - te same preparaty. 111 
oprysk 20-25 czerwca - Amistar 1 l/ha albo Ridomil Gold 68 
WP - 2 3 kg/ha lub Ridomil M 2 72 WP 2-2.5 kg/ha, albo-
AcTObat M Z 69 WP - 2.5 kg/ha. Na szczególną uwagę zasłu­
guje preparat Amistar 250 SC, który przeznaczony jest do 
kompleksowej ochrony pomidora przeciwko chorobom 
grzybowym, głównie zarazy ziemniaka. Należy pamiętać , 
że stosując opryski musimy przestrzegać wszelkich zaleceń 
znajdujących się na opakowaniu preparante 

[> w uprawach truskawek trzeba pamiętać o wykonaniu 2-3 
o p r y s k ó w zapobiegających w y s t ę p o w a n i u szarej pleśni . 
Pierwszy zabieg na początku kwitnienia, kolejne co 7-10 
dni preparatami: EupaienTriiramGranuflo, Rnvnal. Po mer-
sal Forte: 

> na plantacjach zbóż. buraków, ziernniaków. roślin strączko­

wych obserwować występowanie chorób i szkodników. Za­
biegi ochrony wykonywać należy w oparciu o sygnalizacje 
Państwowej Inspekcji Ochrony Roślin; 
na plantacjach zbóż jarych zaleca się zastosowanie D dawki 
nawożenia azotowego. Szcególnie ma to znaczenie na plan­
tacji pszenicy jarej, ponieważ nawożen ie w i y m okresie 
wpływa korzystnie na zwiększenie masy ziarna oraz ilości 
białka: 

w okresie wegetacji plantacje ziemniaków mogą być pora­
żone chorobami grzybowymi: ahemarioza i zaraza ziem­
niaka. Duże szkody może spowodować stonka. Przy zwal­
czaniu stonki w ażny jest dobór preparatu i trermin stosowa­

nia zabiegu. Przy uprawie odmian wcze­
snych s z c e g ó l n i e trzeba zw-rócić 

uwagę, aby stosow :ać preparaty o ni­
skiej t o k s y c z n o ś c i oraz k r ó t k i m 
okresie karencji. Środki powinny 
być dostosowane do stadium rozwo­
jowego stonki {chrząszcze, larwy, 
jaja). Temperatura powietrza wpły­
wa zarówno na rozwój szkodników, 
jak i na skuteczność działania i n ­
sektycydów. Intensywny rozwój i 
że rowanie stonki występuje pod­
czas wysokiej temperatury powie­
trza. Nie wszystkie preparaty mogą 
być w takiej temperaturze stosowa­
ne. Do środków', które są skuteczne 
w każdej temperaturze należą: Re­
gent 200 SC. Bancol 50 WP. Actara 
25 W G . Natomiast pyretroidy. mie­

dzy innymi: Decis 25 EC, Buliock 025 EC T Kemie 025 EC 
i Fas tac 10 EC muszą b y ć stosowane poniżej 20 'C. W celu 
zmniejszenia ryzyka uodpornienia sie patogenów w ochro­
nie chemicznej ziemniaka, należy s tosować przemiennie 
preparaty' o różnych substancjach czynnych; 
na użytkach zielonych po zbiorze 1 pokosu i wypasie zaleca 
się nawożenie azotowe 40-50 k g N/ha. Na łąkach i pastwi­
skach o przerzedzonej runi dokonać można podsiew^ na­
sionami koniczyny białej lub traw. 

w okresie leuum zielonki s tanowią g łówny udział w żywie­
niu bydła. Niestety duża zmienność w okresie sezonu pod 
względem ilości jak i wartości pokarmowej tej paszy powo­
duje duże trudności dla hodowców w prawidłowym zbilan­
sowaniu dawek pokarmowych. Dla przykładu: krowa o ma­
sie ciała 600 kg jest w stanie pobrać nawet 80 kg zielonki, 
co zapewnia pokrycie potrzeb bytowych i produkcje 15-16 
1 mleka. Najlepszym sposobem utrzymania produkcji mleka 
na wysokim poziomie jesi rekompensowanie zmniejszają­
cej sie ilości i wartości zielonki innymi paszami (motylko­
we, kiszonki, siano, wysłodki >. Każda pasza uzupełniająca 
musi być wprowadzona do dawki stopniowo. Na pastwisku 
należy zapewnić krowom lizawkę i wodę. Jeżeli krowa nie 
może łatwo zaspokoić pragnienia, zmniejsza pobieranie pasz 
proporcjonalnie do wypitej wody: 
pamiętać , aby kury miały dostęp do świeżej wody. dbać o 
czystość karmideł. paszę zadaw ać w miejscach zacienionych. 

Krystyna Kościółek 



Wieści Raniżowa (de nr a (51) 

Największe rodyjny v,* gminie 
Cztery lata temu. w numerze ć. "Wieści Raniżowskiech" 

przedstawil iśmy 10 najliczniejszych "klanów" rodzinnych, tzn. 
osób noszących (o sarno nazwisko. Z pewnością wiele z nich 
łączą wieży rodzinne, inne z czasem zostały zalane. Po lalach 
wróci l iśmy do tego tematu ciekawi, co leż sie zmieni ło . W ta­
beli nastąpiło tylko jedno przesunięcie. Osoby noszące nazwi­
sko "OZGA" "wysunęły sie" na drugie miejsce. Niezachwiana 
"pierwszą" pozycję od wielu lat i z pewnością jeszcze na wiele 
dzies ią tków lat zachowali mieszkańcy z nazwiskiem "SON-
D E T . Liczby pozostałych nazwisk tylko nieznacznie zmienia­
ły wartości , co j u ż dokładnie pokazuje poniższa tabela Tc 10 
grup sianowi łącznie 19,84 % ogółu mieszkańców gminy, 

(szuj 

Łp- Nazwisko liczba mkszkańców Łp- Nazwisko 
JipeciW7 kwiecień 2001 

1. SONDEJ 259 258 
2 M A R U T 191 189 
3. OZGA 185 L96 
4. R Z E 5 Z I T E K 134 132 
5. D U L 125 125 
6. R E M B I 5 Z 122 116 
7. K O B Y L A R Z 112 114 
8. KOŁODZIEJ 103 106 
9 . CHUDZIK 100 103 
0. ŻYŁA 9 9 98 

( Popalani e imion a 
Skusi l i śmy się również do sprawdzenia najczęściej występujących imion na icrenie gminy Raniżów. Jak się okazało, prym 

wiodą imiona świętych i te związane z Biblią. Częs to s łyszymy na chrztach imiona dzieci, wydawałoby sie. że obecnie bardzo 
popularne i częs to nadawane. Pamiętać jednak należy, że 2/3 populacji naszej gminy s tanowią osoby w średnim wieku i starsze. 
A wówczas nie nadawano imion rzadkich. 

Tabela poniżej przedstawia 10 najczęściej występujących imion żeńskich oraz męskich. Są to osoby h k tóre maja jedno imic 
lub pierwsze dane imię. 

Lp_ Imię żeńskie Ilość Imię męskie Ilość 

1 MARIA 392 JAN 407 
II ANNA 251 JOZEF 406 
III ZOFIA 235 STANISŁAW 370 
IV KATARZYNA 114 KRZYSZTOF 140 
V MAŁGORZATA 94 ANDRZEJ 116 
VI AGNIESZKA 89 GRZEGORZ 98 
VII TERESA 79 PAWEŁ 97 
VIII ELŻBIETA 78 PIOTR 88 
IX KRYSTYNA 75 MAREK 86 

STEFANIA 75 
X MONIKA 72 ADAM 80 

\sfyl:& deittO£iioJicyjio zo. J hworiol 200 Jr, 
W I kwartale 2001 r. (styczeń, luty, marzec) było: 

0 29 urodzeń 
w tym: 

• chłopców 16, 
• dziewczynek 13. 

0 20 zgonów 
w tym: 

• mężczyzn 12, 
• kobiet 8, 

£ 7 ślubów, w cym 4 małżonków pochodzi spoza terenu gminy. 

Genowefa Czułyi 
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Mini Piłka Nożna 
W dniu 20 kwietniu 2001 roku na stadionie 

sportowym vi Raniżowie odbył się Gminny Tur­
niej w Mini Piłce Nożnej Szkól Podstawowych. 
Wzięło w nim udział 5 zespołów z następujących 
szkół: Raniżów. Wola Raniżowska, Posuchy, Kor-
ezowiska i Staniszewskie, 

Wynik i rozgrywek przedsiawiaty sie następująco: 
Grupa I: 
Staniszewskie - Koiczowiska 1:2, 
Staniszewskie • Raniżów 0:3. 
Raniżów . Kmczowiska 1:1. 
Grupa H: 
Posuchy - Wola Raniżowska 0:1 -
W meczu o III miejsce walczyli zawodnie) z Posuch i 

Korczowi łk- W regulaminowym czasie było 0:0. po rzutach 
karnych 3:2 dla Posuch. 

W finale Raniżów pokonał W o l f Raniżowska. 1:0. 
Zwycięzcy otrzymali panuntkową statuetkę ufundowaną 

przez Gminny Ośrodek Kulnuy, Sportu i Rekreacji * Raniżowie. Kaptan ; K H ifstir) dni=\n\ Matem: KuS\ ftdblCu HOiutrke za 
r . i n f i f r LI M mrtarpii lutayr GOKSiRStanisławaSamo/f dneti* 

Rozgrywki WÊM 
juniorów 

Dzień wcześnie n iż seniorzy. 
Ij. 24 marca swoje rozgrywki wzno-
wiU juniorzy mtadi i . W pierwszym 
meczu na hoisku w Raniżowie do­
sz ło do niespodzianki , d r u ż y n a 
"Stali" Łańcut pokonała młodych 
piłkarzy "Ranizovii" 0:2. 

Pozos ta łe w y n i k i : 
] kwietnia. - "Grodziszcianka -

- " Raniżm-ia" - 4 : 1 : 
8 kwietnia - " 5 tan Brzoza 5 L 

• "Raniżovia" - i : . 
17 kwietnin - , R a n i ż o v i a " -

"Błękit" Żołynia - 2:0. 

Ta hela 

tniaww ndodszyeh KS 'Ranitovia' pa meczu W dnia 17 kwietnia. Stoją: Piotr Pomykała. 
Sebastian Kołano. PiatrWanocłia. Grzegorz Wyka. WaidemarKasica. MateuszNiemczyk. Dariusz Mana. 
Marcin Kwainik. Jacek Stadnicki. Rafał Ryczek. lamasz Sudoł. Jan Piekarz-trener Klp-:ą. t.:tiasz Żyła. 
Aletsanoe' '•' *m r •'..:! >•-•.. • •••narf.Manin Biwr*. • . H É M Bembenet. Jatek Stec 

1. Stal !3 59-9 
2. Chemik 31 39-13 
-. Z n 30 +5-25 

4. Wisłok 29 52-16 
5. K •• •• 21 20*19 
6. Start 13 20-Ł4 
7. Grndzbzczanka 12 23-50 
8. Błękit H» 19-12 
9. Sawa 7 15-57 
10. Wólka H . 5 17-40 

Grzegorz Woś 

Wyścig kolarski w Raniżowie! 
W dniu 16 c z e r w c a 2001 roku. pomiędzy godz. II * a g o d L 11™ przez gminę 

Raniżów {od Sokołowa do Kolbuszowej! przejeżdżał będzie 

MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG K O L A R S K I PRZYJAŹNI 
POLSKO - LIOUIŃSKIEJ, 

Orgaznizowany jest od 45 lal przez Rade Główna Zrzeszenia L Z S 
Od dwóch lat pod paironclcm Marka Siwca • Sekretarza Stanu r 

Szefa Biura Bezpieczeństwa Narodowego. 
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